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Na drogach przyszłości

T r a g e d ia  s z a r e g o  c z ło w ie k :)

i

N a  ezein po lega  traged ia  sza­
rego  człowieka ? Jednym s:ę zda­
je , że tak zwany szary człow iek 
dotk liw ie odczuwa skutki oezro- 
Docia.Jnni tw ierdzą, że c ierp ' 
wskutek wysokich cen artykułów  
kartelow ych  i monopolowych, je ­
szcze inni upatru ją n ieszczęście 
w  ubezpieczeniach społecznych, 
k tóre zab iera ją  dużą część zarób 
ków, nie dając wzam ian odpowie­
dnich świadczeń.

Tym czasem  traged ja  szarego 
człow ieka ma o w ie le  glęDszs przy 
czyny. Oto przeciętny robot­

nik fizyczny, czy um ysłowy w idz 
swą nędzę, stw ierdza, że 
nawet je że li zaw sze będzie pra­
cował n ie w y jd zie  ze stanu prole 

tarjack iego. %
Gdy tra fi się n ieszczęście —  utra 
ta  pracy —  szary człow iek w idzi 
przed sobą pokusę: wejść na złą 
drogę. W szystko jedr.o czy ta po­
kusa będzie zaprzedaniem  swego 
sumienia, kradzieżą czy oszust­
wem .

Równocześnie w idzi szary czło­
w iek  takicn, k tórzy op ływ ają  we 
w szelk ie  dostatki, ciesząc się o 
p ia ją  znakom itych działaczy go­
spodarczych, zasłużonych dia nj-

Łu dziłby  się ten, ktoby p rzy­
puszczał, że  można jaldem iś usta­
wami o spółkach akcyjnych i kar­
telach, o lichw ie, o cenach i pła­
cach przyw rócić  zachw iany ład 
gospodarczy, n iegodziw y ustrój za 
m ienić w godziw y.

Jak w szystk ie n ieszczęścia na­
szej epoki w yp ływ ają  z kryzysu 
ducha, z kryzysu moralności, z 
kryzysu w iedzy ludzkiej, tak prze 
łam anie przesilen ia  zależy od 
wprowadzenia ładu w  naszych

sercach i umysłach.
Słusznie m ówi A . Docoszynski.i

że
szaiem u człow iekow i chodzi o to 
przcdewszystkicm , by n ie działa 
mu się krzywda, by nic było n ie­

spraw ied liw ości.
W łaśn ie poczucie k rzyw dy i n ie­
spraw ied liw ości je s t dla n iego naj 
cięższe.

Bo, pow iedzm y to sobie znów 
otwarcie, były okresy, w  których 
człow iekow i działo się znacznie

gorze j pod względem  m ate ija l- 
i*/m, w  których głód  był z jaw is­
kiem o w ie le  częstszem  niż dziś. 
A le  dziś szary człow iek w idz,, że 
gdy brak mu chleba, to nie w y­
pływa to z niedostatku, ale z  n ie­
spraw ied liw ości społecznej.

Um iejętności techniczne dają 
nam  olbrzym ie m ożliwości zaspo­
kojen ia  ludzkich potrzeb, a tylko 
fa łszyw a podstawy ustroju gospo­
darczego są przyczyną głodu i 
nędzy.

z u c i t w a t a g i  n a p t u L

Z  k a r t  c b c z o j a w o ś c i  ż y d o w s k i e j

Trisj nęicffte pfetaej Id?
& 1 r . t v  ż o r a ^  ! c z s

W czoraj 3ze „H a jn tyge  na jes" 
podaje ciekawy wypadek popeł­
nienia przez pewną żydówkę z 
m ałego m iasteczka w okolicy 
K ie lc , Idę G , przestępstwa trian 
d rji '(tró jm ęstw a , t. j. poślub.e- 
nia trzech m ężów rów nocześn ie). 

Już w  1926 r. 18-letnia pouów-
, czas Ida G. cieszyła się w ielk iem  

czyzny, wybitnych i t d. i t d. Oi F jw odzm iem  u źyaow , ld ej mło-

dzieży i rozkochiwała w  sobie ma 
łom iejsk ich  obiecujących dorod- 

(. kaw alerów )

podobno w  „u czc iw y " sposób do- 
cnodzą do bogactwa.

[ tu buaz. sir wątpliwość dlą- h >>b5jcherim.. 
czego na jw yda jn ie j pracu jący bta Końcai

*>**
'm ieślnilt, kupiec, czy urzędnik, co M ogąc przeb ierać m iędzy kawa 
chw ila  staje przed widmem ru iny , l eram) JaK m iędzy ulęgałkami, 
i  nędzy, a są tacy, którym  dzieje wyDrała w reszc.e jednego z nich. 
ńię św ietn ie mimo Kryzysu? |° których w iedzia ła , że nieba- 

Oczyw iście, tak bywało zaw  w tm  ma z rodzicam i w yem igro- 
?ze. Zawsze łu t szczęścia znaczy! wat- 'do Am eryk i, i wzięła z n m 
w ie le , a um iejętność wyzyskania tajny rytuam y ulub. M łody mał- 
różnycn okoliczności dawała wię- żonek Idy G. w j jechał istotn ie 
ćej od wybitnych kw a lifik acy j za- Am ery a i, skąd słał do swej
v  odowych ! „s tęskn ionej" rzewne i gorące li-

A lę  dziś beznadziejność położ«- a °d  czasu do czasu i real-
n ia ' najszerszych w arstw  je s t tak n iejsze dowody m .łości, t. j. prze- 
óczyw ista  i tąk powszechna, a do- kąz,r dolarowe, obiecując równo- 
brobyt innych, nieoparty na wy- cześnie,- ze przy na jb liższe j moż- 
tężonej pracy, tak rażąco jaskra-,^ośc i Zabierze swą małżonkę do 

cżłnwmk zaczyna po' Am eryki. Możność ta jednak dlu-
de jrzew ąć i wątpić,, 

ęngJtH «  IŁ jjO IStókii.
.-. pogląd, że W liW ;

iiifc y  sposob doJ. dobrobytu dojść 
n ie  m ożna: instynktowne wraże-

gp me nadchodziła.

1*1,  in t  tr, . .H.Wij-niOl '\A
N IN "

Po paru m iesiącach położenie 
! 3tęśknii)Dej żony znudziło się ro­

nię, Że oi, którzy ży ją  w łobró inantyc. uej Id z ik  Zaczęła znowu 
>y:ie nie są ucrciw i. Oc! y isc.e f i ; r t0\vać z m łodzieńcam i. Trzeba 

nikt niema pojęr i na czem j ’3" ! zdarzenia,, że w  m iasteczku była 
gać ma ich nieuczciwość. Ale 
w rażen ie zostaje. Ten stan rzeczy 
je s t  głęboko dem oralizujący.

Bo trzeba stw ierdzić, że szary 
człow iek ma rację. Istotn ie w ięk­
sza część ludzi, zdobywających 
dobrobyt dzia ła  w ręcz n ieuczci­
w ie. Tylko brak odpowiednich 
przep isów  prawa karnego i oódo 
w ieJnich określeń dla ich postę­
powania.

Zarówno „dzia łacz gospodar­
czy" zdobyw ający w ielk ie zyski 
przez zm onopolizowanie produk­
c ji (k a r te le ), jak  lichw iarz gro­
madzący m ajątek bez pracy z od­
setek, jak  ludzie za jm ujący „ren ­
tow ne" stanowiska publiczne, o- 
parte na eksploatowaniu w  inny 
sposób św iata pracy

są taksamo n ieuczciw i, 
jak  bezrobotny w ykradający sobie 
w ęg ie l z wozów , czy żywność ze 
sklepów. Ty lko  że przestępstwo 
tego ostatniego jes t o w ie le  m niej 
szkodliwe i o w ie le  m niej zasługu

jeszcze jedna rodzina, która też 
zam ierzała w yjechać do A m ery­
ki. W  rodzin ie  tej by ł też mtody 
kawaler. W  krótkim  czasie pięk­
na Ida po tra fiła  zaw rócić mu w 
g łow ie  i... w zię ła  z nim rów nież 
rytualny ślub K iedy  i drugi mąż 
Idy  G. w yjechał do Am eryki, za­
częła ona otrzym yw ać podwójną 
ilość listów , jednakowo gorących 
j oczyw iście  popieranych też pod­
wójną ilością  dolarowych przeka­
zów.

Oczyw iście odpisywała rów ­
nież gorąco, sporządzając każdy 
list w  dwóch równobrzm iących 
egzem plarzach i w ysyła jąc go pod 
adresam i .swych obydwu m ałżon­
ków, a równocześnie... zaczęła 
się rozglądać za trzecim  m ałżon­
kiem.

Z T R Z E C IM  W Y J E C H A Ł A  
DO P A L E S T Y N Y

Niew iadom o jakim  sos o hem
p ierw szy mąż Id y  G. dow iedział

łące na potępienie. A cóż dopiero się o postępowaniu swej malżon- 
powiądzieć o w ielk ich  oszustach ( ki. Przesta ł do n iej pisać i, co 
z różnych przedsięb iorstw  akcyj- dotknęło ją  stokroć boleśniej, 
n ych ' N ieznaczna ich część wę- [ przestał przysyłać dolary. N ieba- 
dru je ostatnio Za kratki w ięzień , [wcm  i drugiego męża poinform o 
ale to. . kropla w morzu.

Pow iedzm y otwarcie, że nie mo-
w ali o stanie rzeczy wspólni zna­
jom i z m iasteczka, tak, że i z tej

żna nawet w in ić  o to poszezegól- strony skończyły się listy i dola­
nych jednostek : w iana jest cała ry. O czyw iście nie mogh być mu 
atm esiera ir.cralna, czy raczej a - jw y  o znalezien iu  trzeciego męża 
m oralna X IX  wieku, w inny je s t 'w  miasteczku, pomimo to Ida G. 
Cały kierunek myśli luclzioj, znaj- dała sobie radę. Znalazła narze- 
dujący sw ój wyraz w  m aterja liz- 1 czonego w  W arszaw ie. W yplynę- 
mic, Indyw idualizm ie, libcra łiz ła na szersze wody. W  tych 
min i Innych „zdobyczach myśli dniach w stąp iła  w  trzeć.e  zw iąz- 
ludzk:e j“ . i ki m ałżeńskie i w yem igrow ała  ze

U t a n i f g n i e  i n d u ż y c
w  X  V - y m  U r o d z i e

W  14 Urzędzie Skarbowymi ujaw- 
.no nadużj-oia popełniane przez 

fh studentów, zatrudnionych w 
Trzędzi3 w  charakterze sekwo- 
;-ów. Sekwesiratorzy, P iotr 
Li Stanisław Światków ki. nie- 
łowo księgowali wpływająca 
f lei, wciągając do książek

ló i-kwoty mniejsze, niż należało a 
aicę przywłaszczali sobie.

Nadużycia są stosunkowo niewiel­
kie. Oba nieuczciwych sekwostrato­
rów wydalono ze służby, przyezem 
Zmora osadzony został w  areszcie, 
a Świątkowski oddany pod dozór t>o- 
ucji.

szczęśliwym  oblubieńcem do P a ­
lestyny.

Okazuje się, że p rzys łow ie : 
„D o trzech razy sztuka" ma ra 
cję. T rzy  razy udało się pięknej 
Idzie. Czy też nastąpi dalszy 
ciąg?

młoda, za ładną i ma za duzo uro 
ku.

N iebawem  jednak okazało się. 
pesynrstyczne przepow iednie \

BUDAPESZT, 1.1, (P A T ).  Po li­
cja budapeszteńska wykryła i ujęła 
w ci jgu 24 godzin trzech bandytów. 
1 mrzy dokonali wczoraj zbrojnego 
napadu na filję  „Węgierskiego Ban­
ka Handlowego w Peszcie . Ofiara 
tego napadu padły jak wiadomo dwie 
osoby.

Z n jęty eh bandytów, dwaj odegrali

rolę czynną w napadzie, trzedł za­
prowadził ukradziony samochód]), k 'ó- 
rym rabusie uciekli. Aulo zm llezio- 
no porzucone pod miastem. Jełlen z 
bandytów jest raniony w msie 
wczorajszej strzelaniny. V.Try ey 
trzej aresztowani przyznali sio Ido u- 
dziaći 'T -  pauzie.

I

Właciw zlękły się K i e i m
si skłonne do porozumiewa i  Francją

Ze

Tu nie wypada 
p. BI m siłsjn

W ę W czorajszym  
czytam y, że przed pewnym 
sem do warszawskiego rabinatu 
zgłosiła  się Sara Solnicka, córka 
poważnych rodziców’, chasydów z 
Sokołowa, i ośw iadczyła, że je j 
mąż, Icze  B lim sztajn , zam ieszka­
ły  obecnie w  W arszaw ie, p rzy  ul, 
F re ta  35, zab~ał je j cały posag i 
bez w iedzy, nie da jąc je j  rozw o­
du, w stąp ił w  ponowne zw iązlu

rabinatu były uzasadnione, albo­
wiem  spraw dziły  się co do joty. 
B lim sztajn purzucił i drugą żonę. 
W  tych dniach przyszła ona do ra­
binatu skruszona i płacząc pow ie­
działa, że mąż je j  ożenił 3:ę po raz 

H a jn c ie " trzeci i w yjechał z żoną do Łodzi, 
cza N ieszczęśliw a opuszczona 15-let- 

nia mełzonka zw róciła  się do ra­
binatu z prośbą, aby ten wpłynął 
na je j n iew iernego moża i skłonił 
go do przysłania je j  rozwodowego 
listu. W skutek prośby Gołdy Zy- 
skindówny rabinat za ją ł się tą 
sprawą. Onegdaj do w arszawskie­
go rabinatu przyszły  ju ż wszystk ie

P A R Y Ż , 1.1. ( P A T ) .  Rzymski 
korespondent „P a r is  S o ir" tw ie r­
dzi, iż  w  czasie dwu rozmów, ja ­
kie ambasador de Chambrun od­
był z w icem in istrem  SuYiehem 
osiągnięto poważne postępy na 
drodze do porozum ienia, ale zdo­
łano jednak znaleźć form ułę po­
zw ala jącą  na wcięcie pod uwagę 
protestu Austrji bez zm iany sensu 
i znaczenia pakiu.

Dziennik podkreśla, iż wskutek 
niebezpieczeństwa niem ieckiego, 
rząd w łoski zdecydowanie porzu­
cił wszelkie skłonności rew iz jon i­
styczne. W iadom ości o stanie

zDrojeń N iem iec  jak ie  nadeszły
do Rzymu, zm ien iły  w  zupek 
stan umysłów, tak że nie mJ

ości
óżns

żyw ić w ątp liw ości co do dobrej 
w o li W łoch  w spółpracy z F ran ­
cją. Problem y^ będące przed nio* 
tern n egoc ja c ji są bardzo siłom- 
plikuwane, ć la tego  natychm iasto­
w e rozw iązan ie tych p rob K n ów  
we wsz1 itk ich  punktach, w y ja je  
się wącipliwe. Obecnie ch 'dzl 
w ięc o do, czy min. Lava l zdtłcy* 
duje sic na podróż do Rzy.i u. 
Ogarniefcając się narazie do o « :q 
gm eeia  porozum ienia w  spra­
wach |clon ja lnych  i w kwestjT 
gwaram  niezależność* A u s fr jł .JWśrcd urcczyitega nastro‘ u

łłiiler przyjął życzenia t B w J r a i n i

Rzeszy,
Mci.-suei

trzy  żony B lim sztajna, prosząc 
m ałżeńskie z 15-letnią Gołdą Zys- aby rabinat prsedsięv/ziął surowe 
kindćwną. (G ęsia  83 ). | kroki p rzeciw  ich wspólnemu mę-

W skutek zam eldowania Solnie- żowi, ośw iadczając równocześnie, 
k ie j rabinat w ezw ał drugą żonę że postanowiły one złożyć skargę 
B lim sztajna, 15 letn ią Gołdę, i pró nań do prokuratury, 
bcwał wpłynąć na nią, aby zerw a-. N A S Z A  R AD  \
ła z mężem, ponieważ należy or do D ziw ny zb ieg okoliczności! Tu
p ierwszej żony, Solm ckiej. Rów- żona z trzem a mężami —  tu mąż w yższy Trybunał
nocześme. ramnai ostrzeg ł mtodą  ̂ trzem a żonami. W  tern coś a tfa cy jn y  rozpatrywał 
m ą fźo ń ^  lekkom rślnegp BMmSżłRj. ] e c c ” Możeby tak ue.zęni w p .iś-'s ; raWfc J0t.vczaca 
na, źe może ją  podobnj^j^'j’0 rastanow ili s*ę TtąŚłn ą

-aK porraoepą pfe zrfnt . ‘ s tw ie rd z ił,  ' ( i i  jiifeYno*- ka to lic t Trybu

BERLIN , 1.1 (P A T ).  W  dniu dzi­
siejszym odbyło się w „Pałacu Pre­
zydenta", przy Wilhclmstrassc, przy­
jęcie noworoczne korpusu dyploma­
tycznego, przez kanclerza Hitlera. 
Uroczystość, której nadano formę 
odpowiadającą tradycji lat ubiegłych 
poprzedziło wprowadzenie warty 
wojskowej do gmachu kanclerza Rze­
szy oraz nrzyjęcie przedstawicieli 
armii przez kanclerza.

W  skład delegacji an»|i weszli:

minister Reicliswehry, gen, Uk cn- 
berg, szefowie dowództwa arm ii i 
marynarki, gen. Fritseh i adtti}rę! 
Redcr ojrar, minister lotnictwa gen. 
Goering. Tradycyjne przyjęcie człon­
ków gab.uetu R.wszy w tym roku -od­
padło. V r czasio składania śyeseń 
nrzez korpus dyplomatyczny, obi ni 
byli rówqicż minister Spraw Zagr.

łnrath i sekretarz stanu 
Buolow.

C u iiifJ tT  jako prowai
mogą b u  ł ar ani adiriil

Adm im - w yscąp l 
c iek aw ą . kwestji,| 

tr jfaw fiień y  aoininia

15-letnia żona B lim sztajna odpo- j za łatw ić systemem kem;-,ensacyj- k iego i grecko - katolick iego pyzy 
w iedziała na to, że kocha męża, nym, wyrównaniem . A  gdyby tak nadzorze nad prowadzeniem  
jest je j  z nim dobrze, nie opuści Ida G odstąpiła zbytecznych mę- ksiąg m etrykalnych. K ilku  du­
go i nie boi się zupełnie, aby on żów opuszczonym Zonom Blirn- nownych, ukaranych przez w ła- 
ją  m iał opuścić, bo je s t na to za 5szta jiia? |dze adm in istracyjne grzywnam i,

* r s i
o s K c r ą  Austrje n a p o t y k a j ą  na noj^e truancśr:i

P A R Y Ż , 1.1. ( P A T ) .  —  Dzień-
im a przynoszą nowe szczegóły w 
kw estji w czora jszych  rozm ów dy­
plom atycznych pozostających w  
związku z negocjacjam i francus­
ko - włoskiem i.

M in. Lava l p iz y ją ł popołudniu 
ambasadora w łoskiego P ignatto  
M orano di Custczza, i  którym  od 
był dłuższą rozmowę.

Jak tw ierdzi „O eu vre “ . amba­
sador włoski w łaściw ie podkreś­
lił w  różnych form ach, i i  W łochy 
nie m ogą zm ienić swej polityk i 
na Bałkanach bez u jm y dla sw e­
go prestiżu.

W yrazem  tego nastawienia są 
trudności, jak ie rząd czyni przy 
ustalaniu tekstu protokułu fran ­
cusko - w łoskiego i austrjackiego.

Koła poliiyczno przywiązują auźe 
znaczenie do rozmowy min. Lavala 
z brytyjskim Chargo d'Af£aircs 
Cumpbrllem.

Jak twierdzi „Petit Parisien", w 
czasie rozmowy poruszono kwestję 
ncgoejacyj francutko-włoslcicdi, któ- 
rcfiti rząd brytyjski blisko się inte­
resuje.

„Oeuvrc" zapewnia, że rząd an­
gielski aprobuje w zupełności stano­
wisko min. Lacala w tej próbie zor­
ganizowania pokoju w Europie i 
prawdopodobnie nawet zdecyduje się 
lia natychmiastową i bezpośrednią 
próbę medjacyj w Rzymie w celu 
podkreślenia, iż \\ interesie Włoch 
leży zmiana ich polityki .

Zarówno „O eu vre ", jak  i inne 
dzienniki, a w  szczególności „E - 
cho de P a r is "  sądzą, że przyczyn 
wahań włoskich należy szukać w  
demarche ambasadora Rzeszy 
von Hasscllh  u Mussoliniego.

kuł, to może to  pociągnąć Za so­
bą położenie kresu dotychczaso­
w ej ro ii m edjatora, w  której lu­
buje się Rzym.

Przedm iotem  rozmow’y min. La- 
va la  z ’ posłem austrjackim  w  P a ­
ryżu Eggerem  Moelwalldc m była 
sprawa niechętnego stosunku W ie ­
dnia do gw arantow ania n iezależ­
ności A u s tr ji także przez „pań ­
stwa sukcesyjne" a m ianowicie 
Czechosłowację i Jugosław ję.

Mir?. U v a 8  je t izie
do Ltndynu

P A R Y Ż . 1.1. ( P a T )  A gen c ja  
H avasa donosi: W  tutejszych ko­

lach politycznych krąży ły  pogło­
ski, iż min. Lava l uda się do Lon ­
dynu bez w zględu  na to ja jfle  by­
łyby rezu ltaty wstępnych rokowań 
francusko - w łoskich. Kola. poin­
form owane od p ow ia ja ją  jednak, 
iż w  spraw ie tej nie zapadły żadne 
decyzje.

rzęki, 
dzą ksil 
traktowi  
jących 
n ity , k| 
wanie 
nych, J 
tonomid 

s ta rost j  
nione as 

kar.

sjwyER 
A dm in istracyjny o j 

►duchowni, którzy p row j 
meyrjkatne, muszą Uy<1 

t —  w  myśl obowiązu-' 
I zępisów  —- jako urzęd- 
j;ym  poruczono wykony- 
rurikcyi adm in istracyj- 
zaś Jako członkowie au- 

lych kościołów. Stąd też 
i w ojew ództw a upraw- 

do nakładania na nich

Ł 3 t * v a  z a m a w i a
p j s: ie „tDrpeny*

Poli..'icł fabryki wagonów czynią 
starami* j  uzyskanie zamówień "a  
wagony jotorowe dla Łotwy. Łotwa 
_amó''dc Ima dla swoich kolei 4 wa 
gony tyji > „toipeda", 'akie już kur­
sują na*|,Jejaeh polskich.

Trock< stanowcza
uJzićłu w zamichu

P A R Y Ż  1.1. ( P A T ) .  B. komi­
sarz sow iecki T rock i, k tóry w  dal 
szym ciągu przebywa w e F ran e j. 
w m iejscow ości n ieu jaw nionej, 
nadesłał za pośrednictwem  H ava

K m w a  statystyka grulma
129 simolić{stw i 5 ii rderstw

Według ogłoszonej statystyki, za 
ubiegły miesiąc, t. j. grudzień 1C34 
roku, w miesiącu tym zanotouano 
129 zamachów samobójczych, z któ­
rych 29 zakończyło się śmiercią de­
speratów. Wskutek wypadków samo­
chodowych Inh motocyklowych, ran­
nych bj lo JO osób, poniosło śmierć 
za.ś 5 osób. W  czasie wypadków tram 
wajowych zabite zostały 4 osoby, a 
33 ranne, kolejowych 3 zabite i 11 
rannych.

Zabójstw i morderstw na terenie 
wielkiej Warszawy było 5, przy pra­
cy poniosły śmierć 2 osobv, a przy 
nieszczęśliwych wpadkach, jak popa­
rzenie, zaczadzenie, zatrucie gazem 
i t. p. —  śmierć poniosło 7 osób.

Bardzo słabą natomiast „działal­
ność" rozwinęli w tym miesiącu ka- 
siarzo warszawscy, rozbij"jąc tylko 
jedną kasę, w której znaleźli bardzo 
nikły łup. bo tylko 685 zł.

ZamKitiącie zawodowego z w ^ z k u
iytiowsfeitli nrćcowrtikdw spożywczych

i
W arszawska po lic ja  polityczna 

_  , , , - krym inalna z poleconia staro-
Rzesza m faU  poin form ować rząd ^  ^ d z k k - g o  zam knęja 1 oPi€- 
włosiu, iż  N im noy urn przystąptą ;z„.tSAvau ]o3,al _vc 
do ,zku

razie je-
zawodowego pracowni*

żeli on  pro to-i
b  w  przemysłu spożywczego, mie

szezący się przy ul. Leszno 19.
Zamknięcia i opieczętowania 

związku nastąpiło po Stw ierdze­
niu działalności h~
bowiązującem ł przepisgtr

sa kos| 
jący  
machi 

W e il 
rew o lj 
jako 
kanie I 
r  a tern] 
w ic ic l 
do te j 
siłem l 
nych | 
stre j | 
Obecj 
zm ia” jJ

piera się
11 Kin Wd
jnikat do prasy, odpieri-- 
|.iut współudziału w  za- 
a K irow a .
:i 40-letniej działa lności 
inej —  pisze T rock i —  

Irslcista zwalczałem  ucie- 
w  wak-e zarówno z ca- 
cóż dopiero z przedsta- 

i państwa robotn iczego 
u indyw idualnego. Ogł^r 
iesiątki artykułów w  róż 
ziennikath , poddając o-, 
ty c e  tego rodzaju  te ro r  
nie w idzę powodu do 

[poglądów poo tym  w zg lę ­
dem.

Trock i zapow iada w  najbliższym  
czasie wydanie broszury, poświę­
conej ana liz ie  warunków po litycz­
nych, które spowodowały powsta 
nie t e r o r  3tycznej grupy Nikoła- 
jewa. W  broszurze te j T rock i ma 
ujawnić istotne cele akcji tych, 
którzy usiłowali pow iązać jego  na­
zwisko z czynem nieodpow iedzia l 
nym i zbrodniczym.

p - Sróżu i 
s ^ m n i o t a m


